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Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 18: Października. 


N. Cesarz Rossyjski raczył nadać Szambela- ` 


nowi i Radzcy poselskiemu, Baronowi W èr- 
therowi, Sprawującemu interessa vy Pary- 
žu, order Ś-Anny drugićj klassy. 


Å=. 
Wiadomości zagraniczne, 


+"R Ery Gino. fes 
Z Petersburga, dn. 26. Wrześ: (8: Paźdź.) 
Dnia 19. Września odpłynął z Petersburga 
do Hawru parostatek Amsterdam na pokła- 
dzie którego między innemi znajdowali się: 
Dama honorowa Jój Cesarskićj Mości, hra- 
bina Benkendorf, z córką i ezłonek Francuz- 
kićj izby deputowanych Mauguin. 
Z Odessy, dnia 2. Października. 
Donoszą z Maryupola: Święto Whiebo- 
wstąpienia Pańskiego, 23, Maja r. b. odzna. 
czone tu zostało prawdziwie dobrym uczyn- 
kiem. Handlujący na gieldzie Maryupolskiej, 
vojska Dońskiego i Czar- 
nomorskiego, oraz innych okolic, z powodu 
zwiedzenia tejże giełdy, w wigiliją dnia tego, 
Przez Generał gubernatora Noyyorossy jskiego 
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i Bessarabskiego, hrabię Woroncow, ułożyli 
się, iżby przez caly rok, swoim kosztém, ka- 
żdega dnia niedzie nego, świątecznego i gało- 
wego, dawać obiad dla 25 ubogich. Obiady 
te mają być dawane z kolei, przez każdego 
z zapisanych na liście, których w ogóle jest 
43; wielu wszakże z nich zobowiązało się 
dawać po kilka obiadów na rok, tak, że 
wszystkich obiadów będzie 77. Instytucya ta, 
świadcząca o dobroczynności należących do- 


_nićj osób, będzie błogiem wsparciem dla mnó- 


stwa ubogich, przychodzących co rok do Ma- 
ryupola, tak w celu zarobku, jako i dla po- 
kłonienia się obrazowi Bogarodzicy w cerkwi 
na przedmieściu Maryi. i 
Francya. 
Z Paryża, dnia 13. Październ. 

‘Moniteur parisien pisze: »Rząd dzisiaj 
dopiero, d. 12. odebrał doniesienia z Wscho- 
du, które wysłane z Alexandryi d. 26. Wrże- 
śnia i drogą telegraficzną do Paryża wypra- 
wione, małe tylko obejmują szczegułów. 
Wicekról na akt, obwieszczający złożenie go 
z godności, z wielkićm odpowiedział umiar- 
kovanie, gotuie się jednak do dzielnćj obro- 
ny. . Domyś ano się, że Ibrahim Basza na wy- 
lądowane wojska uderzył; nieznano jednak 
kę: ra jego operacyi; %yiedzia- 
no tylko, że Liban spokojny.* : 


R 
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W tćjże gazecie czytamy: „Gazety dzisiej- 
sze prawią o groźnych rozruchach, które 
w Lugdunie wybuchnąć miaty. Dzienniki te 
niesą dobrze zawiadomione, Nadeszła tu dzi- 
siaj telegraficzna depesza zbija te niepokojące 
pogłoski. « 


Kuryer Lugduński z d. 12, umieścił na- 
stępujące doniesienie o zaszłych wieczorem 
d. 10. w Lugdunie manifestacyach: Oddziały 
wojska ustawiono z zapadającym zmrokiem 
w bliskości teatru du Gymnase, który wi- 
chrzyciele za ognisko zabiegów swoich sobie 
obrali. Podczas przerwy między jednym 
aktem i drugim około 15 osób w parterze 
śpiew marsylijski zanuciło; nie przeszkadzano 
im; podczas kiedy się to wewnątrz teatru 
działo, na placu przed gmachem mnóstwo 
ludzi się zgromadziło, ale po większćj części 
li tylko dla ciekawości. Aby wnijścia do tea- 
tru wolne utrzymać, władza plac oczyścić: ka- 
zała; środek ten bez narażenia się na opór, 
do skutku przywiedziono; słyszano tylko tu 
i ówdzie okrzyki: Hurrah! Po skończeniu re- 
prezentacyi w teatrze, zniewolono publicz- 
ność przez ustawienie szpaleru do udania się 
przez ulicę prefekturalną do Quai St. An- 
toine; tutaj ci sami ludzie, co w teatrze pieśń 
marsylijską nucili, znowu ją zaśpiewali, ale 
siła zbrojna ich rozegnała i rozproszyli się oni 
bez oporu. W kilka chwil potem wszystko 
się uspokoiło. Dopiero o 1. godzinie rano 
gromada 4 — 500 ludzi ciągnąc z Croix-Rousse, 
przechodziła śpiewając pieśń marsylijską przez 

adrzecze St Cłajr. Przy wnijścia do ulicy 
Puits. Gaillot natrafiła na oddział jazdy; ten 
wichrzycieli gnał przed sobą; około 60 z nich 

ocłiwytano i do więzienia wirącono; reszta 
rozbiegła się.« ka 

Chociaż stolica zupełną ciągłe cieszy się 
spokojnością, władza jednak codziennie środ- 
ków ostrożności używa, jakoby się obąwiała 
zabiegów w celu zakłócenia spokojności. Lie 
czne patrule przeciągają ulice stolicy przez 
całą noc aż do rana. 


Organa stronnictwa, umiarkowanego, acz. 
kolwiek widocznie pełne są ufności, że lzba 
deputowanych spokojnie i z rozwagą postę- 
pować sobie będzie,, poczytują przecież za 
rzecz stósowną, aby niekiedy objawiać obawę 
swoję- z powodu domniemanego. wypadku. 
Jest to wybortna.lorma do zwrócenia uwagi 
luby. na jéj powinności i na obecne położe- 
nie rzeczy, "Nie wypada więc zapewne pos 
czytywać tego za rzecz surową, jeżeli Dzien- 
nik sporów „wykrzykuje: „Nie podobna 
nam zamknąć oczy nato, co się dzieje iyystrzy- 
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mać krzyku na trwogę. Widoczną jest rzeczą, 
że się system zastraszania urządza, dla pognę- 
bienia opini! publicznćj i uprzedzenia repre- 
zentantów kraju w rozstrzygnieniu pytania 
o wojnie i pokoju. Mieliżby nareszcie mieć 
słuszność po sobie ci, którzy nam tylokrotnie 
powtarzali, że Francya nie zdolna jest znosić 
wolność, i że przy pierwszém przesileniu na- 
sze instyłucye i nasze prawa przed duchem 
rewolucyinym uniży? Miałożby być prawdą, 


że konstytucyine obyczaje tak mało się u nas 


zakrzewiły, i że przeznaczeniem naszego nie- 
szczęśliwego kraju jest przechodzenie od wol- 
ności do bezrządu, a od bezrządu do despo- 
tyzmu? Nie, nie wierzymy jeszcze temu. — 
Z całą tęgością duszv naszćj odpychamy od 
siebie okropną myśl, jakoby u nas zaginąć 
miały tak ogromne natężenia, dla ustalenia u 
nas wolnego i roztropnego rządu; jakoby ty- 
lu wielkomyślnych mężów miało nadaremnie 
w tym celu swój geniusz, swój patryotyzm, 
a nawet swoję krew poświęcać. Od stron- 
nictw odwołujemy się do Francyi; zapytuje- 
my się naszego kraju, czy ma skłonność do 
znoszenia znowu rewolucyjnćj tyranii, zdru- 
zgoławszy poprzednio w rękach restaura- 
cy: kontrreyvolucyjny despotyzm, Nie można 
się juź dłużej łudzić. — Obok zagranicznego 
niebezpieczeństwa wznosi się, jak to niestety 
dokładnie przewidzieliśmy, wewnętrzne nie- 
bezpieczeństwo , kióre się codziennie gro- 
Zmiejszćm staje,“ 


Giełda z d, 13, Paźdz. Dzisiejszego rana 
na małćj gieldzie u Tortoniego znowu papie- 
ry szybko podnosić się zaczęły, Renta 3pro- 
cenłowa doszła juź była do 73. 40; ale przy 
otwarciu giełdy zniżyła się znowu na 73, 10. 
i ciągle potém spadając, stanęła ostatecznie na 
11, 80. Reakcyą tę wywołała realizacya zy- 
sku, jako też pogłoska, że Lord Palmerston 
zganił Lorda Granvilia za oświadczenie, iż 
gabinet angielski miał się okazać skłonnym do 
cofnięcia: wyroku względem wyzucia Mehe. 
meda Alego; wnoszono więc z tego, że Anglia 
chce traktat z dnia 15. Lipca co do wszystkich 
zastrzeżeń wykonać. Wiele jednak wykupują 
Jepierów « jak głoszą, na rachunek domów 
ondyńskich, a z banku francuzkiego wziąść 
miano znaczną ilość pieniędzy na zakupienie 
3- i 5procentowćj renty. ; i 


Anglia E 
"_Z Londynu, dnia 10. Października. — 
-Wszystkie prawie gazety w tém się zgadza- 
j, że w ultimatum francuzkićm tylko zrzuce- 
nie Mehmeda Alego jako casus belli wymie- 
ńiono; Francya doimaga się koniecznie, żeby 


1503 


w posiadaniu Egiptu pozostał, Jakkolwiek 
roszczenie to jest umiarkowanćm, kiedy na 
wet mocarstwa związkowe Baszę nieradeby 
zupelnie oddaliły, dzisiejsza M orning Chro- 
nicte umieściła jednak w dod.tku obszerny 
artykuł, w którym dowodzi, że ultimatum to 
wielkiego związkowych nabawić może klo- 
potu.  Wicekról albowiem wiedząc, że Epiptu 
stracić niemoże, że główny ten kraj zawsze 
się w jego mocy pozostanie, naturalaie w Sy- 
ryi do ostatniego bronić się będzie, ile że 

rzez to w istocie na wielkie się nienaraża nie- 
i oeżkośońctwiaż oraz zdagiem Morning- 
Chronicle, niesłusznością to jest, jeżeli Por+ 
cie pozwalać niechcą, żeby Mehmeda Alego 
zrzucić miała. Basza: tylko lennikiem, urzę- 
dnikiem Porty; ta więc go zalrzymać, albo 
oddalać może, jak jćj się podoba. BĘ, 

- Standard otrzymał następujące doniesie 
nie 7 Birminghamu z d. 7.b. m.: «P, Charles 
Attwood z Newcastle, Pan Cardo i inni zna- 
komici kartyści przemyślają o nowej odezwie 
do ludności birminghamskićj, aby śledztwo 
pod względem zagranicznć! polityki angiel- 
skćj wywołać, i może Lorda Palmerstona 
oskarzyć. P. Attwood przybył do Birming- 
hamu. Twierdzi on, że cały kraj byłby się 
przeciw Lordowi Palmerstonowi oświadczył, 
gdyby się John Collins nie był jego (ALU- 
wooda) zamiarom sprzeciwiał - Opinia pu- 
bliczna jest obecnie za Attwoodem, a Collins, 
będący obecnie w Szkocyi, nie może mu prze- 
szkadzać. Wczoraj zebrał się komitet karty- 
stowski. Pan Attwood mianowany został 
deputowanym tego stronnictwa do ludu fran- 
cuzkiego, aby go z zdaniem ludu angielskiego 
o polityçe zewnętrznćj naszego gabinetu ob- 
znajmił. Około północy wyjechał on z Pa- 
nem Ross, teściem Pana Urquharta, który 
oestatniemi czasy często się z Panem Thbiersem 
i jego kollegami znosił, do Paryż», Pan Att 
wood wręczył komitetowi list Pana Urqu- 
harta, w którym mu donosi, że dla angiel- 
skich deputowanych, mających pytanie wscho- 
dnie rozbierać, gotują wiel a ucztę, na której 
się Pan Thiers z swymi kollegami znajdować 
będzie.» ę 

Podlug Times krąży wieść, że Admiralicya 

wydała rozkaz do przyspieszenia gwałtem na. 
boru majtków do służby morskićj królewsk.; 
dotąd nie ma wprawdzie jeszcze nic Pewnego 
w tćj mierze, ale sądzą jednak, Że nareszcie 
wypadnie się udać,do tego środka, skoro Wszy 
stkie inne wyczerpane niedostatecznemi się 
okażą. Dalćj napomykają o wydaniu wielu 
listów korsarskich dla statków: parowych. — 
Ministeryslny Globe jednak twierdzi, iż nie 
ma powodu do tak naglącego i gwałtoyynego 
naboru majtkówy. 


Sun zwraca na to uwagę, że raport Admi- 
rała Stopforda ani słowa nie wspomina o za- 
mienieniu Beirutu yy stós gruzów; owszem 
Admirał oświadcza, jź przy dawaniu ognia 
do Egipcyan mocno unikał uszkodzenia mia- 
sta, i że po odebraniu niedostatecznćj odpo- 
wiedzi do Solimana Baszy, tylko do cytadelli 
strzelać kazał. Dziennik ten poczytuje zatém 
zburzenie Beirutu za czysty wymysł nienawi- 
stnych dziennikarzy francuzkich. Także G a- 
lignani Messenger powiada, że trzebą 
koniecznie czekać na pewniejsze w tćj mierze 
szczegóły, chociaż syryjscy prywatni korres- 
pondene dzienników angielskich o spaleniu 
Beirutu wzmiankują, 

Biskup Londynu przesłał lordowi- majoro- 
wi i aldermanom Lity. prośbę wielu miesz 
kańców, w której żądają ograniczenia żeglu- 
gi na Tamizie w dni niedzielne. Na zgroma« 
dzeniu aldermanów zwrócono uwagę, iż to 
ograniczenie odwróciłoby kandel na inną dro- 
8%; przedstawiono więc biskupowi, że żąda- 
niu temu zadość uczynić nie. można. , 

W tych dniach założono kamień węgielny 
de pomnika admirała Nelson na placu Tra- 
algar, 3 

Gazeta dworska ogłasza teraz w formie 
urzędawćj proklamacyą kapitana Hobson, 
przez którą tenże, w imieniu rządu Wielkiéj 
Brytanii, objął w posiadanie nową Zelandyę. 

Kopalnie ołowiu w Derbyshire są ra hA 
zatrudnione, gdyż Francuzi zakupują ogromną 
ilość ołowiu, płacąc za beczkę po 21 funt. szt. 

Niemcy. 

Z Hannoweru, dnia 7, Października. 

Gazety tutejsze umieszczają obwieszczenie 
ministra spraw wewnętrznych, względem 
wyprowadzania i przeprowadzania koni, któ* 
rego początek tak brzmi: 1) W yprowadzanie 
i przeprowadzanie koni z tutejszego Króle- 
stwa i przez to Królestwo, zakazanćm zosta- 
je pod ką konfiskaty i pieniężną do 50 tala- 
rów od każdćj sztuki. 2) Wychód i przechód 
jest tylko dozwolony dla koni wierzchowych 
podróżnych i nadgranicznych mieszkańców 
pod jeźdcem i koni pociągowych przy vyozach, 
pojazdach i t. d. i 

30: 4:00 TA AN 
Z Rzymu, dnia 5, ER 

(Gaz. Powsz.) — Dziś rano pojechał Ojciec 
$, wraz z służbę pełniącemi Pralatami do ko- 
ścioła św. Piotra za miastem, gdzie się wszy- 
scy obecni ta Kardynałowie zgromadzili. Po 
poświęceniu podług przepisanego rytuału olta- 
rza (altare papule) przez Papieża, miał on tamże 
przy nim mszą czytaną i następnie przemówił 
do gminy. Cały ten obrzęd, trwający blisko 
cztery godziny, nie znużył bynajmnićj Papie- 


1504 


ża. W przepysznie ustrojonym kościele znaj. 
dowało się Ciało dyplomatyczne, także Don 
Miguel i wielu znakomitych cudzoziemców. — 
Od dni kilka wznoszą się z Wezuwiusza kłę- 
by dymu i co chwila spodziewają się wybu- 
chi tójże góry. 
* . Z Medyolanu, doia 5. Października. 
Dzisiejsza Gazetta di Milano zbija uro- 
czyście wszelkie przez gazety paryzkie roz- 
głaszane wieści o buntach, które w Ankonie 
i Forli wybuchnąć miały, tudzież o niespo- 
kojnościach po miastach Łegacyi objawiać się 
mających, w skutek których Papież miał być 
zniewołońym wezwać pomocy Austryaków. 
Wszystko to czystym wymysłem. We Wło. 
szech o tém nie A bid wiedzą; tyle tylko 
rawda, że wojsko austryackie temi dniami 
b równinom Montechiaro do prowincyi 
Brescia wyruszyło, ale to li tylko dla zwy- 
czajnych jesiennych manewrów; za dni kilka 
do dawnych stanowisk swoich, które zresztą 
mocniejszych załog nie otrzymały, powrócą. 
""A4bu $trcy a. 
Z Wiednia, dnia 10. Października 
Z natężoną ciekawością wygłądamy tu wia- 
domości z Wschodu. O wypadkach w sa- 
mym Beirucie i zg! jego znajdujemy w 
dziennikach francuzkich i tulońskim Korre- 
ondencie Gazety powszechnej calkiem różne 
doniesienia od tych, jakieśmy tu wprost z Bei 
„tutu otrzymali. Widać, że w owych różnych 
podaniach przebija się stronniczy duch fran- 
cużki. Podług niego ta miał Commodore 
Napier, zaraz po zdobyciu miasta Beirutu, za- 
mienionego w stós gruzów, kazać wywieść 
banderę angielską, nie zaś pólksiężyć turecki. 
Tymczasem miasta Beirutu w stós gruzów 
nie zamieniono, owszem bardzo go ochrania: 
no, (ogień fotty tylko przeciw cytadelli był 
wymierzony); nie obsadzili go także daléj ani 
Anglicy, ani też Turcy, a Commodore Na- 
pier nie mógł bandery swojćj na jego wałach 
wy wiesić, a to tém mniéj, gdy podług urzę- 
dowego doniesienia Dostrzegacza austryackie- 
go, tenże lądowaniu pod Kesruamem albo 
WVesruamem, o 10 mil angielskich na północ 
od Beirutu przewodniczył i jeszcze się w ob. 
warowanym tamże obozie przy odpłynięciu 
ostatniego słatka parowego znajdował. 'Vak- 
że liczbę na ląd wysiadłego wojska mocno 
przesadzono. Jak nam bowiem z wiarogo- 
dnego źródła donoszą, znajduje się 2700 Turków 
w obwarowanym obozie, 3000 jako straż prze- 
dnia na gościńcu ku Bałbekowi trzy godziny 
ną wschód i około 300 Anglików i Austrya: 
ków, którzy wspólnie z Turkami w jednym 
stanęli obozie. Dnia 19. osada obozowa 
wzmocniona została 1200 iudźmi z oddziału 


Jzzeta Baszy, przybyłego tamże z Lanaki z 
Cypru. Co się zaś domniemanego ognia z 
bateryi na miasto Beirut wymierzonych do- 
tyczy, wszystkie listy od eskadry opiewają, że 
Egipcyanie ani raz nie wystrzelili, Tylko przy 
szłurmowaniu dwóch obwarowanych wsi, 
Dja-el.-bek i Ketnen, ostatnićj przez Maro- 
nitów, wojsko Solimana uporczywy opór 
stawiło, odparto je nareszcie i wieżę zdo- 
byto. Podobnie wszystkie doniesienia w tém 
się zgadzają, że bombardowanie nie trwało 
9 dni, jak Monitor donosi, tylko godzinę, — 
t. ji d. 11. wieczorem od godziny 54 do 63. 
Również sprzecznie z gazetami francuzkiemi 
donoszą, że Maronici gromadamii z gór przy- 
bywali.aby się na okrętach w broń opatrzyć. 
Ośm tysięcy całkowicie uzbrojono. — Sądzą 
tu powszechnie, że Admirał Stopford nie my- 
śli już długo bawić na morzu Syryjskićm, zbli- 
żająca się bowiem pe pora roku nagli go 
do opuszczenia tych zagubnych dla okrętów 
wybrzeży. + i 3 
Galicy a 
Ze Lwowa, dnia 13. Października. 

Dnia 10. odbyło się w zakładzie nau- 
kowym imienia Ossolińskich, w dopeł- 
nieniu $. XI. ustawy dodatkowćj, uroczyste 
posiedzenie, celem uczczenia pamięci w Bogu 
spoczywającego Cesarza Franciszka £, ja- 
o pierwszego protektora tegoż zakładu. Ku- 
rator zakładu, Xiążę Henryk Lubomirski, za- 
prosił na tę uroczystość wielu wysokich urzę- 
dników, równie jak i JM. JM. ks. ks. Arcybi- 
skupów wszystkich obrządków, Stany, pro- 
fessorów uniwersytetu 1 akademii realaćj, 
tudzież wiele innych znaczniejszych osób. — 
Dyrektor instytutu, Pan Kłodziński, zagaił 
posiedzenie mową, w którćj z tkliwem wzru- 
szeniem wspomniał o świętćj pamięci Cesa- 
rzu Franciszku I., że raczył na siebie przyjąć 
obowiązek pierwszego protektora i zarazem 
tla 34 najgłębszą podziękę Ferdynan- 
dowi L, naszemu najmiłościwszemu Cesa- 
rzowi Jmci i Panu, za udzieloną temuż insty- 
tutowi łaskawą opiekę. Z największą wdzię- 
eznością wspomniano także o hrabi Ossoliń- 
skim, założycielu tego dla dziejów i literatury 
tak ważnego i zbawiennego zakładu; nastę- 
pnie wymieniono również tych mężów, któ- 
rzy instytut ten bądź datkiem pieniężnym, 
bądź darowaniem książek i innych osobliwo- 
ści wspierali, jako to: JCMość najdostojniej- 
szego Arcyksięcia Franciszka Karola, JK Mość 
najdostojniejszego Arcyksięcia: Ferdynanda cy- 
wilaego i wojennego Gubernatora, nakoniec 
P..Adama Rościszewskiego, professora i dok» 
tora P. Babla de Fronsberg, rektora emery- 
towanego it d. . W dalszym ciągu treściwej 


1505 


mowy swojćj zdał mowca przed zgromadzo. 
ną publicznością sprawę z czynności tego za~ 
kładu i zarządu, który mimo niernałych wy» 
datków zaoszczędził znaczną ilość pieniężną 
ima ją w zapasie: Wyjmujemy z tego spra- 
wozdania, że księgozbiór imienia Ossoliń. 
skich już teraz posiada: książek ogółem tomów 
55597, z których po założycielu przywieziono 
z Wiednia tomów 34286, a ze Zgórska tomów 
860. Reszta zaś przybyła z licznych darów. 
Rękopisów znajduje się w tym księgozbiorze 
ogółem tomów 540; z których 300 ś. p. hr. 
Ossoliński zostawił, reszta zaś przybyła z da- 
rów, do których dalszego dawania, a tym spo- 
sobem zbogacania tego publicznego skarbcu 
oświaty, powszechność zachęcał. PoczemyPan 
Alexander Batowski odczytał treściwą roz- 
| duze o ważności rękopisów w ogóle i wiel- 
im ich wpływie na dzieje, wymienił wiele 
osobliwości tego rodzaju, które instytut po- 
siada, i wytknął ważność ich dla historyi pol- 
skićj. Nakoniec Wice- marszalek królestwa 
Galicyi, Pan Tadeusz Chochlik Wasilewski, 
odczytał część planu jeografii Pana Wincen- 
tego Pohla pod tytułem: “Opisanie północno- 
wschodniej części Europy», które się, wno- 
sząc z tego, cośmy słyszeli, umiejętną dokła- 
dnością i u jeograłówy niezwyczajnie pięknym 
stylem odznacza. 
ania. 
Z Altony, dnia 15. Października. 

-Z Kielu donosi tameczny Korespon- 
denzblatt, iż niesie pogłoska, że ze strony 
rządu rossyjskiego rządowi naszemu podano 
prees ażaliby flotta rossyjska morza Balty- 
ckiego w razie potrzeby w jakim porcie duń- 
skim przezimować niemogła, Obecność wielu 
okrętów wojennych rossyjskich w ciągu lata 
tego w Kielu spowodowała publiczność ta- 
meczną do mniemania, że rząd rossyjski w 
tym celu może Kiel ma na oku. — Już głoszą 


G 12 okrętach liniowych, które, jeżeli rząd 


nasz do tego się przychyli, 
Kief/skim zimę przepędzą. 


Portugalia. 
i z Lizbony, dnia 4, Paźdz, 
(Gaz. angiel.) Wczoraj przed południem 
o godzinie 11. powiła królowa po długich i 
gwałtownych cierpieniach Lnfantkę, która je- 
dnak wkrótce po narodzeniu się umarła, też 
karz przyboczny króla, Dr. Kessler, zmuszon 
był przy połogu użyć narzędzi, a królowa mo- 
cno zasłabła . w skutek wielkićj ae krwi, 
tórą nareszcie lodem zatamowano. „A wyda- 
-uego wieczorem buletynu okazuje się, Że In. 
ia tak 
a 


w porcie 


długo żyła, iż ją jeszcze ochrzeić 
Króloyya znosiła yyszystkie boleści 


z nadzwyczajną cierpliwością, 

być dosyć niebezpieczny, chociaż 

słowa o tém nie wspomina. 
Zdnia 5. Października. 

Podług ostatniego DANA, stan zdrowia 
N. Królowej nie pogorszył się i Królowa ma 
się nierównie lepićj, niż się R: — 
Głoszą, że na kilka dni przed połogiem Kró. 
lowa z krzesła spadła, że także, niedawno te. 
mu, jeszcze ciągle konno jeździła i raz w Cin. 
trze z konia spadła. Ma zaś być nader dra- 
źliywego temperamentu. Wczoraj wieczorem 
przebąkiwwano juź o regencyi. Konstytucya 
popierałaby prawa Infantki Izabelli Maryi, 

dyż ta co do wieku najbliższą jest dziedzicz- 
ą tronu, ale kortezowieby niezawodnie wtćj 
mierze swego użyli prawa. Tym sposobem 
powstałyby w kraju niezliczone zabiegi, któ- 
rym jednak, jak się spodziewać należy, Kró- 
loyva ozdrowieniem swojćm rychło tamę pò- 


łoży. 

7 Indye Wschodnie, 

Z Bombaju, dnia 21, Sierp. 

Wiadomości z Chin dochodzą do 5. Czer- 
wca. Wyprawa angielska widziana była przy 
Pulo Sopala, zkąd do brzegów chińskich ma 
jeszcze 8 dni drogi. W Kantonie pewną licz- 
bę dżunków obładowano kamieńmi i zatopio- 
no ać rzece, dla wstrzymania okrętów angiel- 
skich. ' 
W Bengalen ‘rozszerzyła się pogłoska, że 
wkrótce wyniknie wojna z Nepal, do czego 
otrzeba będzie 30,000 wojska. Mniemano, 
e Nepalesowie przes Chińczyków podburze- 
ni zostali. | 

Pałk 62 ma być odwołany z Mulmihn dla 
zastąpienia wojska wysłanego do Chin. Bryg 
Childers stoi w Mulmihn dla bronienia 
tamże interesów angielskich, Z Madras 
wysyłają jeszcze pułki tam i do Chin. Pułk 
37. udaje się wprost ku Chinom, a 33. do 
Mulmihn w miejsce pułku 62. z T 

W Sind i dalćj na północ rzeczy nie są je- 
szcze załatwione; Belutszowie stoją pod bro- 
nią; uderzyli na kapitana Bean w Quetta, ale 
zostali odparci, Niezwłocznie cztery pułki, 
mają się tam udać. 


Stan jćj ma 
buletyn ani 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Powietrze i w ciągu u- 
płynionego miesiąca, kilka dni pogodnych 
wyjąwszy, było nieprzyjemne i burzliwe, 
Najwyższy stan termometru był dn. 1., a) w 
cieniu: w południe o godzinie 12. -4 220, wie- 
czorem o 6. +++ 197; b) w słońcu: w południe 
o godzinie 12, -j- 289, yyieczorem o 6, -= 262; 
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najniższy stan był d. 16 o godz. 8. rano -|- 8°, 
W skutek tćj niepogody panowały gastryczne 
i reumatyczno-kataralne febry, dyssenterje, 
zapalenia i t. d. Śmiertelność jednak nie była 
nadzwyczajną. Utonęło w obwodzie Regen. 
Poznańskićj 6 osób; 3 samobó stwa się dopu- 
ściły. Oprócz tego zginęło małe dziecko 
w Chwaliszewie, wpadłszy w beczkę pełną 
wrzącćj wody; 4 letnia dziewczynka w Fran- 
klinowie w roznieconym na polu ogniu tak 
się poparzyła, że w skutek tego uszkodzenia 
umarła. Pożar wielki nawiedzał wieś Pod- 
lasie, pow. Obornickiego, gdzie 34 domów 
spłonęło; Oprócz tego spaliło się w rozmai- 
tych miejscach 7 domów, 9 stodół i 8 śtajen. 
niwa obecnie za skończone poczytać mo- 
żna, a wyjąwszy kilka powiatów, gdzie wy- 
padek mnićj był pomyślny — mianowicie 
w pow. Bukowskim — zbiory co do osiiny 
zadawalniają, chociaż mniéj są obfite, ja 

w r. 1809. Siewy jare przeciwnie tylko po- 
ślednie wydały plony a ziemiaków niestety! 
wszędzie brak wielki. Z owoców najlepićj 
obrodziły gruszki, najmnićj śliwki, winni- 
ce wszędzie w smutnym stanie, równie jak 
i zasiewy tabaki. Chodowanie bydła w po- 
myślnym stanie, i w uszlachetnieniu koni wi- 
dać postęp. — Towarzystwo kasynowe w 
Raszkowie, pow. Odalanowskiego odznacza- 
jące się chlubnie staraniem dla cierpiącćj ludz- 
ima. kazało znowu 69 tal. i 65 wierteli zboża 
pomiędzy pogorzelców tamecznych podzielić 
1 uzbierało 12 tal, dla ubogich. — W Grodzi- 
sku, pow, Bukowskiego utworzyło się towa- 
rzystwo dla przyodziewania ubogich dziatek 
i dla ochrony dzieci pod dozorem zacnych 
kobiet — W karczmie O goi niedawno 
temu w bijatyce, wyrobnik Jerzy drzewem 
w głowę tak ugodzony został, że w skutek 
rany tćj umarł. Podobny los spotkał wyro- 
bnika Jaunera w Tarnowie. Na handlarza 
bydłem Radziszewskiego z Krotoszyna napadł 
na publicznćj drodze młynarczyk Błażejczyk 
i zranił go śmiertelnie. Zonę sukienika w Mi- 
łosławiu zdybano przy podpalaniu domu je- 
dnego a w Wrześni jeden chłopak drugiego 
nożem pchnął. Z powodu wszystkich tych 
zbrodni zarządzono śledztwa prawne. 
»Miasto Wolsztyn wniosło o nadanie mu re- 
widowanej' ordymacyi miejskićj. — Osoby 
w Międżyrzeczu, którym dla powodów re- 
ligiinych zkraju wynieść się pozwolono, wa- 
hają. się podobno w uskutecznieniu postano- 
wienia swego. — Instytut poprawczy w Ko- 
ścianie liczył w miesiącu W rześniu 158 korry= 
gendów, ù j. 144 mężczyzn, 29 kobiet i 15 
dzieci. — Na chlubną zasługuje wzmiankę, 
że JW, Hrabia Edyyard Raczyński vyłasnym 


4 


kosztem budowę wodociągu tu rozpoczął. == 
Pod względem stósunków nadgranicznych u- 
ważamy, że chociaż colnięcie kozaków od 
ranicy wielu nieprzyjemnością tamę położy- 
o, jednak ułatwienie związków na tém ma- 
łoco zyskało. i i 
Xiążę Paszkiewicz podczas pobytu swego 
w berlinie nie bardzo pochwalne zdanie o kô- 
zakach nad granicą, słyszeć musiał. Ubrany 
bowiem w prostym, zielonym surducie, wstą- 
pił do sklepu jednego porcelaną handlującego 
kupca, i nabywszy różnych pięknych towarów, 
powiedział kupcowi, żeby je dobrze zapako- 
wał, kiedy je w dalekie strony z sobą zabrać 
myśli. Kupiec zapytał się go, czy je do Ros- 
syi posłać chce, a gdy to Xiążę potwierdził, 
powiedział mu: »Chcę tedy Panu dać dobrą 
radę; musisz się tam nad granicą z kozakami 
orozumieć, kiedy Ci łapę nad:stawią.« — 
iążę natychmiast się odwrócił i wyszedł 
z sklepu. Ta i 


(Z Rezm. Lwow.) — Obraz dziejowy 
miasta Lwowa z roku 1449. (Dal. ciąg.) 
— Wejście ratuszne zaległy cechy z propor= 
cami swćmi tuż pod wieżą, na której rozto- 
czony herb miasta puszy się bramą z trzema 
wieżycami, w nich Lew stoi, i w łapach dzie= 
rzy trzy góry. — Na odgłos; »ldą nasi pano- 
wie! rozstąpiły cechy i kłonią proporce: sa- 
la ratuszna grzmi okrzykiem, a panowie z ry- 
cerstwa i Senat miasta, zajął urzędnicze ławy. 
Starosta królewski stanął przed krzyżem Chry- 
slusa Pana, co na radnym umieszczon stole; 
iw imieniu królewskićm, mianując burmi- 
strzem miasta Piotra z Lubina, ku przysiędze 
go wzywa. — Postąpił siwy ów starzec, — 
co w kościele świętćj Barbary zwitek trzymał 
— a wznosząc dwa palce w górę, przysięga. 
1 przysięgał Bogu w sądach swych naprze= 
ciw braci czyste mieć zawsze sumnienie. [ 
przysięgał królowi w sprawach miasta brać 
jego za opiekuna, — Przysięgał miastu, praw 
jego życiem i siwym swym włosem bronić. 
I przysięgał braciom mieszczanom, jednakie 
zawsze serce zachować, ani krewieństwa, ani 
wyższości nie bacząc. — Z ostatniem słowem 
przysięgi, huk haubic z wałów i basztów” 
grzmiał z głosem sali ratusznćj: Ecce Pro- 
consul Regius!ie Zeszedł ku starcowi Se- 
nat miejski ze swoich ławić, i wita naczelni- 
ka. Piotr z Lubina postąpił na ich czoło i 
kroczy ma urzędnicze miejsce, aby podziękę 
miasta za jego ufność uczynić — 8 y krz 
nagły kobiecy , przeleciał komnatę radną. Stło- 
czone, ode drzwi rozstępują się koła; wpada 
nieypiasta ruska, na jednćm jéj ręku spoczy- 
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wa dziecię nierosłe, całe we krwi — a drugą 
ciągnie za sobą wściekłego Saracena, co jćj 
oprzeć się kusi, — Rozpłakane jej lica, pere. 
mitką zsunięła z głowy. a jasne włosy bie» 
gają po szyi zdobnćj bursztynem i koralowem 
dzianiem, troje złoiych krzyżów na sznurku 
biją w jej białe łono, — kaltan odsłonił piersi, 
snać to matka co dziecię traci, — lwica co 
ryczy — Rusinka co się mścić napiera, i; »Pa- 
nowie Rada, ojcowie Rusi«, płacze jej glos 
niewieści — »to syn mój, to Fedora syn, Ja 
łaska boża, to nieszczęście moje. — Lilujcie! 
pohaniec, bezbożnik, jasny dzień Boga, ot te- 
raz w czasie waszego wesela, pchnął syna 
mego tym nożem; — tu rana, — tu zabójca, 
— ludzie widzieli, — krew płynie, — ojco- 
wie! zemsty, — ojcowie sprawiedliwości !« 
I skośniałą ręką szarpie za szeroki kaltan.Sa- 
racena, — on stał, licem śniadem, zgorzałem 
śmiało ku Radzie zatoczył; na jaskrawej krym- 
ce falował Tadzi - Khoracami, to zwój, biały 
z ogromnemi fałdy, co mu aż do czaraćj brwi 
zachodzi; krucza długa broda, æ piękności 
między swojemi przydomkiem Kara 1) uczczo- 
na, nie drgnęła przestrachem, ręką krzepką a 
wyschłą trzymała za dzieryt skrwawiony. — 
Czarne mu oko lata po zgromadzeniu tłoczą- 
cćm go napastnie; wzrokiem się broni 1 gie- 
stem, ale nic więcćj; rzekłbyś z kamienia Mu- 
zułman. A niewiasta przerzuciła się żalem 
na dziecię swoję, rozkłada drobne jego ciało 


i całując w twarz niebogę, poczyna zawodzić . 


śpiew hołoszenia; 2) 


Iiłyjku! Hłyjka! Kto cię nosić będzie, 
Kto ci zak siędzie — Iłłyjku; >- 
O! ziemia, matka; już cię nosić będzie 
Zazula siestryca, nad główeczką siędzie, 

IHyjku! Hłyjku! 
Iiłyjku! Hłyjku! Któż w twojćj odzież 
Z poludenkiem w pole do ojca pobieży, 
Iłtyjku! 
Oj! sama matka do swego pospieszy, 
= A łzami nakarmi, a łzami pocieszy lłyjku! 
A Hłyjku! 


—„— 


1) Wyraz Turecki Kara, znaczy ezarny — 
ten przydomek miął i Osman zdobywca (r. 1326); 
wiele razy prąysb tniach moich w historyi , przy- 
chodzilo mi: bieństwo wyrazów polskich z tu» 
reokimi; i tak u mas koń kary. znaczy czarny; nie 
dziwna pożyczka słów. gdy .zważymy ciągłe stosun= 
ki wojen i osadnieętwa, jakieśmy z t narodem 
miewali, FE AZ me 

2), Miarę tój pieśni żalobnćj, nawet jój czystość 
i prostotę improwizacyjną, starałem się wiernie od- 

ER io słyszał kilkodniowe hołoszenie rusk 
placzki na pogrzebie, dopiero jest w stanie osądzić 
Poetyczne usposobienie tego narodu, i 


riea lłyjku! Czarne owce moje 
to w pędzi ną tłoki, kto spędzi na doje, 
lyiku! 
Oj! niech błądzą owce, niech strawy szu- 


ają, 
Bo jak owce błędne me usta wołają Hłyjku! 


Iłłyjku! 
łyku! Iłyjku! Oj zacięży smutek, któżże 
mu podoła! 
Obejmie rączkami i »Matkoe zawoła IHyjku! 
Oj! niech cięży smutek, niech mnie vy grób 
ołoży, 
Póki święta cerkiew., wrót mi ni 
liłyjku! , t nie otyyorzy 


Głos jéj rozdziera serca, żal stanął widomy; 

o ten śpiew prosty, co wywołał przeszłe 
życie domowe wieśniaka, był jakby głosem 
matki Rusi, płaczącćj nad stratą swych synów, 
— A Saracen nieruchomy, sarkający twarzą, 
był jak Napad z dzierytem w ręku oblatujący 
halickie ziemie. — Gfos obecnych rozdarł się 
w jednóćm słowie: »Sprawiedliwości pano- 
Wie!l« Piotr z Lubina wystąpił: — »Miano 
twoje Saracenie? —« —»Skatan-Kalfa«, odparł 
Pytany. „Kto jesteś?e — „Muzułman z wa- 
szego miasta, z saraceńskićj dzielnicy; wyszy= 
wam siodła z rzemienia koniom waszym i 
dzieję ich złotem.« »'Tyś zabił?e — „Jd, — 
„Sprawiedliwości !“ na Poganina krzyczał lud, 
„sprawiedliwości! —« »I czemuś zabił syna 
Fedora — pohańcze ?e — „Nie bluźń sędzio,* 
— rzekł spokujnie Skatan Kalfa, »nie doda- 
waj nazwy, — nam nazwę ńiebo rzuča, == 
nie ludzie, — mówi mi Kélam- Szerif 3), po- 
wiém jak było. Zeszło ze Świata wczoraj 
ojcu memu. Ałłah! go wezwał; — poszedł 
jak żył, — śmiało — nawet ócz nie zamknął 
gdy go śmierć brała. — Ot teraz niosłem go 
w grób pod zamek, — ja i bracia moi; nade- 
szła wasza niewiasta, z małym Giaurem — 
Giaur podniósł kamień i rzucił nim na zwłoki 
ojca Skatana Kalfy: rzuciłerm dzieryt; niech 
idzie Giaur tam w ziemię przeprosić ojca 
mego. Skończyłem, a teraz mnie wołać spra: 
wiedliwości sędzio!* Ucichły szmer: — głos 
tylko biednéj Rusinki zawodził z cicha nad 
dzieckiem. _ Panowie mity otoczyli kołem 
burmistrza Piotra i rađzą, tém- Želazne za» 
tupotały stąpańia, — Adam i Janusz Samcho- 
wie W całćj zbroicy, drą się przez tłumy, żą- 
dając widzieć burmistrza, — Im z mieszczan 
Ak sry straźriica i baszty Lwowie; z wiel- 

a nowiną SpieSzą Z watów; bo cośi.z rynku 
zalata gwar niezwykły, — to szamotanie się 


3) Kelam Szerif, inaczćj Alkoran. 
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tłumu z krwawą wieścią. > Samchowie' roż- 
powiadają w głos, Że łuny biją od Halicża, 
od Kołomyi; już lud z okolic ciśnie się w bra- 
my miasta z dobytkiem, — co robić panie 
Piotrze z Lubina? »Bramy miasta otworzyć 
nieszczęścia*, — odrzekł burmistrz sędziwy ; 
„dla braci naszych serce otworem, dla nie- 
przyjacioł paszcze haubic. — Wy bracia Raj- 
tary na wały; tam was dosięże rozkaz mój 
i Senatu“ Na wieści łun i napaści, zajaśnia- 
ło oko Saracena, wesołość parska mu z lica; 
to koń, co poczuł swoje powietrze, a usta 
śpiewają jakby hymn zwycięztwa: „La ilahe 


ill’ allah, we Muhamedem rekutallah.*'4) Po- 


patrzyli wszyscy w twarz Skatan- Kalfy, to 
nie mieszczanin z Saraceńskićj dzielnicy, to 
nie wyszywacz siodeł z rzemienia, to niewier- 
ny cieszący się z upadku Giaurów, — a w 
tym schylił się. do ucha burmistrza Adam Sa- 
mech i szępce: „Ot cała dzielnica Saraceno w 
z tak wesołą chodzi twarzą i taką pieśnią na- 
szym nieszczęściom urąga.* - Zamyśls się sę- 
dziwya głowa Piotra, — kilka słów na ustro- 


niu pomówił z kołem Rajców, stanął za sto- 


łem radnym; kazał wziąść w rękę pióro pi- 
sarzowi 1 głosem cichem taki im wyrok ob- 
wieścił: „W moc prawa nadanego nam od 
króla Ludwika (roku 1378): my magistrat 
Lwowiego miasta, skazujemy na ucięcie gło» 
wy mieszczana Skatan-Kalfę; a za kradzież 
MW i dziewcząt naszych — zabójstwo 
i mordy mnogo popełniane przez wyznawców 
Proroka,. wyrzucamy tém słowem naszem, 
całą osadę Saraceńską za bramy naszego wa- 
rownego miasta.“ (r. 1403): l 

i (Dalszy ciąg nastąpi:) 


4) Nie ma bóztwa, ino Bóg — a Mahomed jest 
Jego posłańcem, 
| ZZ CZ ZE CD AZZARO OK IAA M AE EZ 
Sprostowanie. 
W numerze wczorajszym pisma naszego str, 1500 
słup prawy, wiersz 16, zamiast: "wypłynięcia: 
czytaj: »wpłynięcia,« 


E 


; SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu 
= I. Wydział, 

Dobra szlacheckie Iig otta w powiecie 
Ostrzeszowskim, pia Dh, ekcyą Ziemstwa 
oszacowańe na 27,626 Tal. 10 sgr. 8 fen. we- 
dle ay, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym i yyarunkami w registra- 
turze, mają być à 


; dnia 26. Kwietnia 1844. 5 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane. 

Wszyscy nieznajomi pretendenci realni wzy- 
wają się, aby się pod uniknieniem prekluzyi 
najpóźnićj w terminie tym zgłosili. 

Poznań, dnia 2. Października 1840. 
A A A Z CZW ZERO ZZOZ ROA 
OBWIESZCZENIE. 

Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że dzierzawca generalny Wny Karól 
Wilhelm Ferdynand Braune, i Panna Adelhei- 
da Ewelina Ferdynanda Braune, kontraktem 
przedślubnym z dnia 12. Września r, b. wspól- 
ność majątka i dorobku wyłączyli. 

Szrem, -dnia 24, Września 1840. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
z Z a a 


("Gg Maryanna Lewandowska, 
mieszkająca przy placu Wilhelma, 
w domu państwa Brzezańskich „VS 215. na 
dole, poleca się Dostojnemu Obywatelstwu 
i Szanownćj Publiczności robieniem wszel- 
kiego gatunku strojów, ubiorów damskich 
i bielizny za zamówieniem. Jako uczennica 
jednej z: najsławniejszych nauczycielek stro- 
jów w Berlinie pochlebia sobie, viż zdoła 
wszelkich poleceń, które jéj poruczone będą, 
dopełnić w sposobie, który jej zaufanie zje- 
dna. Uprasza o łaskawe dla siebie względy. 
Poznań, dnia 15. Października 1840. 


z w AE 
Kurs giełdy Berlińskiej. - 
| ee e e e a a 


= i Sto. | Na pf kurant 
Dnia 19, Październ. 1840. | pa - 

H G, į papie- | goto- 

PF-.] rami | wizną 


Obligi długu państwa . „ e, | 4 
Pr. ang, obligacye 1830. , « , 4 


Obligi premiów handlu morsk, — — 76} 
Obligi Kurmarchii z bież. kop, 33] 994 | 983 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dts 34| 995 983 
Berlińskie obligacye miejskie =, 4 | 102 — 
Królewieckie dudi s . 4] — — 
Elblągskie dito s*a 33] — — 
Gdańskie dito w T, + « . , — — — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 33] ~ | 10 
Listy zast. WW, X. Poznańskiego , 4] = | 1083 
WVschodnio - Pr, listy zastawne , 34] — | 1005 
Pomorskie +x: oi ditor (+ . | 33] — |401 
Kur- i Nowomarch. dito: ce ws]es35| — | 4015 
Szląskie ditow w i4v]'34]'1025 | = 
Obl. zalegl. kap. i prC. Kar i Nd- . pudło 
eli -méj Marchii EFS. T Ike pmp 95 = 
Złoto al margo + . „ „7, . | — | 2i0 | 209 
Nowe dny ASK "CEX S7) — 174 — 
Frydrychsdory + . + 4 5 . — 134 | -123 
Innemonety złote po 5talarów . | — Tia Ga 
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